POEZJA DANIELA NABOROWSKIEGO

Krótkość żywota
Godzina za godziną niepojęcie chodzi: 

Był przodek, byłeś ty sam, potomek się rodzi. 

Krótka rozprawa: jutro — coś dziś jest, nie będziesz, 

A żeś był, nieboszczyka imienia nabędziesz; 

5
Dźwięk, cień, dym, wiatr, błysk, głos, punkt, żywot ludzki słynie.

Słońce więcej nie wschodzi to, które raz minie, 

Kołem niehamowanym lotny czas uchodzi, 

Z którego spadł niejeden, co na starość godzi[1]. 

Wtenczas, kiedy ty myślisz, jużeś był, nieboże; 

10
Między śmiercią, rodzeniem byt nasz ledwie może

Nazwan być czwartą częścią mgnienia; wielom była 

Kolebka grobem, wielom matka ich mogiła.
Przypisy

[1] na starość godzi — sens: zamierza dożyć podeszłego wieku. [przypis edytorski]

1. Odnajdź w utworze Naborowskiego barokową metafizykę - motywy czasu, życia i śmierci.
	motyw
	cytat
	komentarz

	czas
	godzina za godziną niepojęcie schodzi
	niezrozumiała wędrówka godzin

	
	był przodek, byłeś ty sam, potomek się rodzi


	czas biegnie tak szybko, że nie mierzy się w godzinach, lecz następstwem ludzkich pokoleń

	
	- Krótka rozprawa: jutro, coś dziś jest, nie będziesz

- kiedy ty myślisz, jużeś był, nieboże
	jest przeszłość i przyszłość, zaś teraźniejszości w zasadzie brak – tak szybko przemija

	
	kołem niehamowanyym lotny czas uchodzi
	koło, które nieustannie się toczy

	życie
	a  - nieboszczyka imienia nabędzieszżeś był
	życie jest podążaniem ku śmierci

	
	Dźwięk, cień, dym, wiatr, błysk, głos, punkt…
	krótkie, ulotne, nieuchwytne

	
	słońce więcej nie wschodzi to, które raz minie
	niepowtarzalność chwili, życia

	
	czwarta część mgnienia
	w skali wszechświata życie pojedynczego człowieka jest zaledwie punktem, nic nieznaczącym

	
	kołem niehamowanym lotny czas uchodzi,/ z którego spadł niejeden
	w życiu trwa nieudana walka z czasem, co podkreśla jeszcze tragizm człowieka

	śmierć
	wielom była /
Kolebka grobem, wielom matka ich mogiła.


	idzie krok w krok za człowiekiem, niektórzy nie dostają w ogóle szansy na przyżycie swego mikroskopijnego istnienia


Daniel Naborowski - Na oczy królewny angielskiej, która była za Fryderykiem, falcgrafem reńskim, obranym królem czeskim
 

Twe oczy, skąd Kupido na wsze ziemskie kraje,

Córo możnego króla, harde prawa daje, 

Nie oczy, lecz pochodnie dwie nielitościwe,

Które palą na popiół serca nieszczęśliwe. 

Nie pochodnie, lecz gwiazdy, których jasne zorze

Błagają nagłym wiatrem rozgniewane morze.

Nie gwiazdy, ale słońca pałające różno,

Których blask śmiertelnemu oku pojąć próżno.

Nie słońca, ale nieba, bo swój obrót mają 

I swoją śliczną barwą niebu wprzód nie dają. 

Nie nieba, ale dziwnej mocy są bogowie,

Przed którymi padają ziemscy monarchowie. 

Nie bogowie też zgoła, bo azaż bogowie

Pastwią się tak nad sercy ludzkimi surowie?

Nie nieba: niebo torem jednostajnym chodzi;

Nie słońca: słońce jedno wschodzi i zachodzi;

Nie gwiazdy, bo te tylko w ciemności panują;

Nie pochodnie, bo lada wiatrom te hołdują. 

Lecz się wszytko zamyka w jednym oka słowie:

2. W utworze Na oczy królewny angielskiej odnajdź cechy literatury dworskiej.
a) koncept barokowy:
W niezwykłych oczach adresatki wiersza zawierają się cechy wszystkich wymienionych 
przez podmiot liryczny zjawisk oraz przedmiotów. Zamiast szukać porównań, stosować wyliczenia, które i tak nie wyrażą urody królewny, wystarczy posłużyć się jednym wyrazem – „oko”.
b) sposoby jego budowania:
· utwór oparty w części pierwszej na porównaniach, które są stopniowane według ważności (bogowie jako najwyżsi w hierarchii przywołani są na końcu):
    do pochodni (wypalają serce), gwiazd (koją), słońc (mają niezwykły blask), nieb (zachwycają barwą), bogów (są okrutni)

· w części drugiej – na anaforze „nie

     - poeta odrzuca wymienione do tej pory porównania, gdyż okazują się one niewystarczające 
dla określenia niezwykłości oczu królewny, używając do tego celu zdań eliptycznych pozbawionych czasowników (podkreślone w utworze)
c) środki stylistyczne charakterystyczne dla poezji barkowej: 
	Środek stylistyczny
	Cytat

	onomatopeja
	brak

	apostrofa
	Córo możnego króla

	pytanie retoryczne
	azaż bogowie
Pastwią się tak nad sercy ludzkimi surowie?

	zdrobnienie
	–

	inwersja
	pochodnie dwie nielitościwe

	paralelizm
	Nie gwiazdy, bo te tylko w ciemności panują;
Nie pochodnie, bo lada wiatrom te hołdują.

	wyliczenie
	Pochodnie, gwiazdy, słońca, nieba i bogowie.

	epitet
	serca nieszczęśliwe

	porównanie
	Nie oczy, lecz pochodnie

	personifikacja
	pochodnie nielitościwe


3. Obejrzyj obraz i odnajdź motywy wanitatywne.
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Georges de La Tour Pokutująca Maria Magdalena | ok. 1640, MetMuseum

Na szeroką skalę wątek pokuty rozpowszechnił się jednak dopiero w renesansie i baroku. Chętnie sięgano po niego zwłaszcza w dobie kontrreformacji, kiedy historia Marii Magdaleny po raz kolejny okazała się idealnym materiałem dydaktycznym do wykorzystania przez kaznodziejów. Pokutująca święta zyskuje nowe atrybuty: czaszkę lub księgę – symbole vanitas, czyli marności życia doczesnego11. W podobny sposób tradycyjnie przedstawiano personifikację melancholii, która w tamtym okresie nierzadko bywała wiązana z Marią Magdaleną12.

Właśnie nad czaszką trzymaną na kolanach rozmyśla święta ukazana na obrazie Georges’a de La Toura. Na tym utrzymanym w intymnym nastroju płótnie żaden rekwizyt nie znalazł się zresztą przypadkowo. Święta siedzi przed lustrem – symbolem zarazem próżności, jak i światła oraz poznania. Ten atrybut dość często towarzyszy Marii Magdalenie jako przypomnienie jej grzesznej przeszłości oraz oznaka poznania przez nią boskiej jasności13.
Porzucone na stole i podłodze klejnoty sugerują odrzucenie dawnego życia i doczesnych spraw. Wreszcie świeca, w którą zapatrzona jest kobieta, symbolizuje Chrystusa.

Tego typu przedstawienia były doskonałą wykładnią kontrreformacyjnej teologii, zachęcając do pokuty i przypominając o marności świata. W związku z tym nieraz wykorzystywane były do dekoracji konfesjonałów14.

